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Rok VIII. 


wychodzi we Środy i S$obo ty. 


Dziś d. 11 marca + Konstantyna W. Herakljusza | 
z Bik 4 8 = 


Podróż J. 6. W. Następcy tronu. 
(Według „Praw. Wiestnika.*) 
,J 0. W. Następca tronu miał | 
JUŻ sposobność zbadać bardzo wie- 
„© miejscowości Rosji, z których i 
Jedynie wyłączone były daleko po- 
łożone posiadłości wschodnie. J. C. W. 
Mastępca tronu pragnął je poznać 
l w tym celu w jesieni r. z. udał 
e: morzem na Wschód daleki. Po- 
dróż ta pod względem wzbogacenia 
wiedzy dostojnego podróżnika owoc- 
IĄ być musi, gdyż przedsiewziął 
Ją, będąc uzbrojonym w bardzo o0- 
oszerne wiadomości. Chcąc dać 0 
tem pojęcie szerszemu ogółowi, 
„braw. Wiest,* zamieszcza obszer- 
14 relację nietylko samej podróży, 
ele i tych zajęć naukowych, jakim 
«©. Wysokość oddawał się od 
dziewiątego roku życia swego. Pod 
ierunkiem jen.-majora G. G. Da- 
iłowicza w r. 1877 rozpoczęło się 
"ystematyczne wykształcenie J. C. 
3) Następcy tronu. Kurs nauk 
wyższych był tak przystosowany, 
ażeby J. ©. W. Następca tronu 
mógł zarówno fachowo wykształcić 
SIĘ w sztuce wojennej i prawno- 
tkonomiczną posiąść wiedzę. Pro- 
sorami z woli Najwyższej byli 
aajgłośniejsi uczeni. W ciągu dwóch 
„ab ostatnich J. ©. W. Następca 
nu w charakterze członka rady 
Państwa i komitetu ministrów brał 
udział w pracach dwóch tych naj- 
wyższych jnstytueyj | państwowych, 
: W r. 1890 J. 0. W. Następca 
nag postanowił zwiedzić Syberję 
wasi poznać bogatą tę krainę. 
ostojny podróżnik do Władywos- 
ku popłynął morzem, mając za- 
Miar zwiedzić po drodze rozmaite 
Ciekąwe ziemie i miejscowości, a 
Między jnnemi pragnął zwiedzić 
Śrób Zbawiciela i przepędzić dłuż- 
Szy cząs na Ziemi świętej, gdzie 
miał przystąpić do spowiedzi. Za- 
Maru tego jednak zaniechać ' mu- 
"ang, gdyż 'ze względów ' politycz- 
"Ich podróż /'do Pałestyny i na 
DA odłożono na później. Podróż 
awoją J. ©. W. Następca tronu od- 
i wa według dokładnie ułożonego 
obmyślanego planu, którego od- 
lelne ezęści opracowywali naj- 
Szyi znawcy. Między innemi plan 
Wiedzania Indyj i Japonji opraco- 
ski Vrof. uniwersytetu petersbur- 
lego, p. A. Wojejkow. 
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Wezoraj, jako w rocznicę 
urodzin Jego Cesarsko=Królew- 
AJ Mości Najjaśniejszego 
leksandra Ill Aleksandrowi- 
Cza, w świątyniach wszystkich 
Yznań, w Radomiu, odprawio- 
10 solenne nabożeństwa. Domy 

dzień ten uroczysty były 
brzystrojoneżwe flagi, a wie- 
czorem iluminowane, 


Przypomnienie. 
„Redakcja „Gazety Radom- 
skiej” uprasza uprzejmie 0 
Wezesne wnoszenie i nadsyła* 
Ie: „prenumeraty za kwartał 
"Q! 1891 i półrocznej. 


Jeszcze 0: emigracji. 


Podzielam w zupełności zajęcie 
się „Gazety Radomskiej* objawami 
„gorączki brazylijskiej", jaka dot- 
knęła nasz lud wiejski i robotnika 
miejskiego. W zakątku moim, z 
którego piszę, emigracya jest na 
porządku dziennym wśród ludu; o 
niej się tyłko mówi, do niej się 
przygotowuje, a nadchodząca wio- 
sna pragnienie wędrówki za morze 
i lepszej doli w przyszłości — ma 
urzeczywistnić. Smutny to objaw i 
czy ma racyę bytu wśród naszego 
ludu, do niedawna jeszcze tak przy- 
wiązanego do rodzinnej gleby? 

Emigracje, ruchy, wędrówki, jak= 
kolwiek je nazwiemy, częściowe, lub 
całemi masami uskuteczniane, prze- 
chody ludów w odległej przeszłości 
albo i w świeższych czasach, zaw- 
sze miały przyczyny poważnej bar- 
dzo natury: klimatycznej lub spo- 
łecznych stosunków. 

W dawnych bardzo wiekach prze- 
ludnienie Azji, powoduje zalew 
Europy, w której obszeruych ste- 
pach i dzikich kniejach nieraz całe 
narody ginęły w krwawych zapa- 
sach. Męztwo Rzymian kładzie za- 
porę na południu tłamom dzikich 
Germanów, żądnych  posiadanią 
krain starożytnej Italji. Odparci 
z południa zalewają powoli brzegi 
Elby, Odry i Wisły, dawno już za- 
mieszkałe przez spokojne plemiona 
słowiańskie: Obotrytów, Lutyków, 
Łużyczan, Wilków, Pomorzan i in- 
ne, a ostatni wyraz w dzisiejszych 
czasach, tego z bronią w ręku, lub 
pokójowo prowadzonego od tysiąca 
łat z górą podboju, są aż za Woł- 
gą mierzadko rozsiane kolonje nie- 
mieckie. 

Ogromne lądy Ameryki po od- 
kryciu, skolonizowali i zaludnili 
emigranci z Europy. 

Walki i widoki polityczne, nie- 
pokoje religijne, nie przeczę, mogły 
być i są przyczyną ruchów ludów 
całych i narodów, ale przeważnie 
we wszystkich tmigracjach czuć się 
daje przeludnienie danego kraju, 
a zatem idąca za niem nędza jego 
mieszkańców. Nasza przeszłość hi- 
storyczna niejednokrotne, aczkol- 
wiek umiejscowione, daje nam przy- 
kłady wychodźtwa. Po straszliwych 
najazdach mongolskich w XIII w. 
wyludnioną Ruś Czerwoną i Mało- 
polskę zasiedla powoli palone i łu- 
pione przez dzikich Prusaków, Lit- 
wę i Jadźwierz, Mazowsze. Spuś- 
ciznę po Jadźwingach: Podlaskie 
zajmuje drobna szlachta i lud 
wiejski. 

Bardze być może, żę książęta, 
królowie i możni panowie polscy, 
pragnąc zachęcić lud do przesie- 
dlenia się z dawnych siedzib w od- 
lęglejsze puste miejscowości, nada- 
wali takim wychodźcom szlachet- 
ctwo. 

Po Unji Litwy z Polską, zwięk- 
szona ludność pod błogiemi rząda- 
mi mądrych i przezornych Jagiello- 
nów, prze się w nieprzebyte knieje 
Litwy i Rusi, zakładając tam wsie 


|i zaścianki, albo szerokim zalewem 
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Rękopisy bez zastrzeżenia nia zwracają się. 


, rozchodzi się między Dnieprem i 


| 


| 


Dniestrem aż pod morze Czarne! 

Wielka ojczyzna niemiecka, nie 
mając czem wyżywić swoich dzieci, 
rok rocznie tysiące i setki tysięcy 
zmusza do szukania cbleba za ocea- 
nami. Gnębiona i  przeludniona 
przez żydowstwo Galicja, od lat 
kilkunastu, corocznie nie mały daje 
kontyngens emigrantów.  Szlązk, 
Poznańskie, Prusy, gnębione i ru- 
gowane przez niemców, tracą po- 
woli rdzenną swoją ludność, która 
rozchodzi się na wszystkie strony 
świata. Widzimy, że, jak dawniej 
tak i dzisiaj, ciężkie warunki bytu 
powodują ciągle trwające ruchy 
ludzi za kawałkiem chleba. 

I powodu dzisiejszego szału emi - 
gracyjnego, jaki ogarnął ludność 
naszą, nie gdzieindziej wypada szu- 
kać, jak tylko w braku pracy i 
utrzymania. Już lat temu 20, je- 
den ż naszych ekonomistów wy- 
rzekł: „chłop na 15 morgach zje 
się.* Od lat 20 jakże się stosun- 
ki zmieniły! Obecnie, skutkiem 
działów familijnych, na jednej go- 
spodarce, dajmy nato 30-o morgo- 
wej, mamy czterech, pięciu, a na- 
wet i sześciu gospodarzy. Gospo- 
darz na włóce ziemi obrabia się z 
dziećmi i służącym, jeśli go ma, na- 
jąć nie potrzebuje, może tylko w 
czasie żniwa. Zresztą gospodarstwo 
włókowe, z wyjątkiem późniejszych 
kolonij, jest dzisiaj we wsi rzad- 
kością. Dwór opędza się swoją cze- 
ladzią, a mając na uwadze ciężkie 
warunki gospodarowania,  nizkie 
ceny zboża, nieurodzaj. kiłkoletni, 
do minimum ogranicza potrzebę i 
płacę robotnika. | 

Oprócz posiadaczy małych bar - 
dzo przestrzeni ziemi, w nędznej 
częstokroć glebie, prócz czeladzi 
dworskiej, czyli tak zwanych pa- 
robków, którzy nie wszędzie od- 
powiednio do pracy i skromnych 
wymagań swoich są wynagradzani, 
mamy jeszcze wyrobników, którym 
gdzieindziej, za granicą dają utrzy- 
manie wielkie przemysłowe miasta, 
czegu u nas niema. Weźmy jeszcze 
na uwagę ludność fabryczną, która 
w wielu miejscach, w braku robo- 
ty po fabrykach, przyczynia się do 
pomnożenia ogólnej nędzy. 

Zobaczmy czem się żywią ci 
biedacy. Parobek dworski zna jesz- 
cze chleb, jada go. Gospodarz sześcio, 
a nawet dziesięcio-morgowy, jakich 
obecnie najwięcej, nie biorąc już w 
rachubę drobniejszych jeszcze po- 
siadaczy, je chleb z nowego, ale 
krótko. Raz, albo dwa razy na rok 
ma kawałek mięsa dla siebie i ro- 
dziny na święta. Żywi się cały rok 


Boży nędznym kartofłem i kapustą. | 


, 
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Cóż dopiero mówićo wyrobnikach? *) 

Ustało pijaństwo w ludzie wiej- 
gkim, oszczędność grosza wielka, 
chęć do pracy niemniejsza, jak 


dawniej. Wszystko to jednak WO - „i, 
bec nieurodzaju już przez lat trzygn 


powtarzającego się, wobec nadmiey 


nych ciężarów morgowych, wobec 


znakomitego przyrostu ludności w 


*) Tembym tłumaczył uwagę komi- 
syi państwowej wojskowej, że z Kró- 
lęstwa najmniej jest. zdolnych do woj- 


ska. 


Redakcya przy ulicy Lubelskiej 1.128, otwarta od godz. 10 rano do 6 wieczorem. 
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Prenumeratę 
przyjmują w Radomiu: Re. 
dakcya, księgarnie: pp. 
Znekra, Dnbeltowej i Sa- 
chahakiego, skłedy pap., 
galant i handle pp. Rae 
kowskiego, Pajączkowskiee 
go, Potocklego, Szerszyń= 
skiego, Michalskiego, Ko- 
kmińskiego,  Wojciechow= 
skiego, Paschalskiego i Q- 
szeręd, W Opatowie p A. 
Gajewski, w Warszawie 
księg.: Paproekiego Nowy 
Świat N, 28, Guranowskie= 
go Senatorska 82, M. Wo 
łowskiego Niecała 12, 


i Wschód słońca o g. 6. m. 29 Zach. o g. 5 m. 53. 
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latach ostatnich, i braku zatru- 
dniepia, nie jest w stanie zapobiedz 
smutnemu położeniu naszego wy- 
robnika i drobniejszych właścicieli 
ziemskich. 

Pan Dygasiński niesłusznym 0- 
barczył zarzutem biednych emi- 
grantów, robiąc ich w obec 
obeych złymi synami ojczyzny. 
Trzeba żyć ciągle z ludem, trzeba 
na jego stosunki patrzeć własnemi 
oczyma, trzeba z nim być, odczu- 
wać jego czuciem i widzieć i chcieć, 
że i on ma swoje potrzeby, że i 
jemu z darów przyrodzenia coś się 
należy, postawić się w jego poło- 
żeniu, zważyć wszystkie dodatnie 
i ujemne na jego nizki umysłowy 
poziom wpływy, i dopiero wtedy 
oceniać jego pragnienia. 

Chłopek nasz rzucając ojczystą 
glebę i idąc za morza, wie czego 
chce. On nie marzy o wzbogace- 
niu się przez handel, spekulacye, 
przemysł, on szuka ziemi jedynie, 
której mu brak, 

Ziemia to jest jego warsztat, to 
jest jedyny sposób jego życia. 
Agenci emigracyjni w barwnych ko- 
lorach malują mu raj brazylijski, 
on im wierzy, chętnie ich słucha, 
i nie bez bółu w sercu żegna swo- 
ich i swoje kąty, których już ni- 
gdy niema zobaczyć. 

Chłopek nasz jest ambitny, wie 
on, że dopokąd pracować może, 
żebrać nie powinien; znosi często- 
kroć z żoną i dziećmi głód i nę- 
dzę w domu, ale rękę wyciągać 
wstydzi się. Do kradzieży i rozbo- 
jów z natury swojej ma wstręt, a 
jeśli się czegoś podobnego tu i 
owdzie dopuszcza, to czyni więcej 
jako narzędzie w ręku wykwali- 
fikowanych już zbrodniarzy. 

Jeden rok jeszcze nieurodzaju i 
hybione kartofle, a połowę naszej 
ludności czeka głód. 

Chęć do wychodźtwa z wiosną nieza- 
wodnie się jeszcze powiększy. Kner-. 
giczne przeciwdziałanie władz ad- 
ministracyjno - policyjnych, wpły - 
wy obywateli, prośby i perswazje 
duchowieństwa, żadnego tu skutku 
nie mają. Lud wiejski znowu za 
podszeptem agentów pomawia swo- 
ich pasterzy, jakoby dla tego od- 
radzali mu emigrację, że są przeku- 
pieni, bo, jak my, powiadają, pój- 
dziemy do Brazylji, to któż będzie 
robił na podatki i na szlachtę? 

Owszem, im się więcej mówi i 
tłumaczy miedorzeczność ich za- 
miarów, tem bardziej trwają w 
swem postanowieniu. Jest to nie- 
szczęsna epidemja, i jako z choro- 
bą zaraźliwą, tak iz tą trzeba 
odpowiednio poczynać, aby jej zgub- 
ny wpływ ograniczyć 1 powstrzy- 
mać. 

Operacje banku włościańskiego, 
| doczne tam przynajmniej, gdzie 

Jary wychodźtwa objawiają się 
| ułej, byłyby bardzo na czasie. 

Skutkiem nieurodzaju ubiegłych 
lat, posiadacze większych własno- 
ści mieli sobie poczynione ulgi w 


' upłatach gruntowych; chłopka rów: 


nież nieurodzaj dotknął, ale żad- 
nych uig nie miał. Płaci wszystko, 


l co trzeba. > 


Dzisiejszy ruch emigracyjny jest 
dopiero początkiem. Nie potrzeba 
ćwierci wieku, jeżeli przyrost lu- 
dności u nas pójdzie w tym sto- 


sunku, jak to miało miejsce lat | 
ubiegłych dwadzieścia kilka, bę- ; 


dziemy mieli około 6 milionów 
ludności roboczej. Anglja, Francja, 


Hiszpanja i inne nawet pomniejsze ; 


państwa nie byłyby w takim razie 
w kłopocie, bo nadmiar ludności 
w kraju macierzystym, łatwe znaj- 
dzie pomieszczenie w olbrzymich 
kolonjach zamorskich. Włochy w 
tym celu wielkich nie szczędzą ofiar, 
uby zdobyć chociaż kawałek skwar- 
nej Afryki. 

Złe stać się może jeszcze więk- 
szem, słowami go nie za żegna. 
Ubytek paru setek tysięcy ludno- 
ści roboczej w całym naszym kra- 
ju, lub kilku tysięcy w danej miej- 
scowości, zrujnuje do reszty więk- 
sze posiadłości ziemskie. 


Nasze Tow. kred. powinno rzecz 
tę wziąć pod pilną uwagę. Za- 
miast gromadzić miljonowe oszczę- 
dności dla celów zagadkowych, czy- 
by nie lepiej było nabywać upada - 
jące majątki i oddawać je w pra- 


celach ludności bezrolnej na dłu- ; 


goletnie spłaty? Spekulanci tysiącz- 
. ne już tego dali przykłady, wcale 
dobrze na takich operacjach wy- 
chodząc. Prenumerator 
z pod Preytyka. 


Wiadomości bieżące. 

*. Warsz. Dniewn.* donosi, że 
wkrótce rozpoczną się roboty niwe- 
lacyjne w tej części Warszawy, 
która przylega do Alei Jerozolim- 
skich od strony Wisły, Roboty te 
mają na celu opracowanie projektu 
trzeciego stałego mostu na Wiśle, 
który zostałby wybudowany naprze- 
ciw Alei Jerozolimskiej. Budowa 
zamierzoną jest na skutek projektu 
ministeryum wojny. 


* Dyrekcja główna  Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego doko- 
nywać będzie od dziś zamiany li- 
stów zastawnych seryi pierwszej, 
do depozytów zachowawczych na- 
leżących, na listy zastawne seryi 
piątej za dopłatą do każdych 100 
rs. w listach seryi pierwszej po 
80 kop. 

* Według informacyi „Gazety lo- 


sowań*, kwestja budowy kolei z 
Kalisza do Łodzi, obecnie energicz- 


(Ciąg dalszy.) 


— A jakże wy, namyśliliście się? 

i tego żal, 

i tam niewiadomo co i jak, ażeby tak 

do jakiego pana, co 

też on odpisze, tylko, że znów po jakiemuby. , 
to można po francuzku, ale | 

po jakiemuby szła 


— Jeszcze myślemy, bo 
jest, 


napisał do tej Brazylji, 


— Napisać 
jsk wybyście tam poszli, 
mowa? : 


— Toż chyba przewodniki umieją po tam- | 


tejszemu. 


niej poruszoną została, dzięki ini- 
cjatywie p. gubernatora kaliskiego. 
Dwóch obywateli miejscowych, po 
otrzymaniu zapewnienia, że ze stro- 
ny władzy nie zachodzi żadna 
przeszkoda co do projektu, wszela- 
ko bez gwarancji rządowej, udało 
się zagranicę, celem wyszukania 
kapitalistów, którzy  dostarczyliby 
funduszów na budowę. 


* Dzienniki petersburskie donoszą 
iż w sferach rządowych postano- 
wiono powiększyć stopień kary za 
pojedynki. Za zabicie przeciwnika 
w pojedynku grozić będzie kara 
więzienia, lub zamknięcia w twier- 
dzy do lat 6-iu, za zranienie prze- 
ciwnika—do lat trzech. W tych 
wypadkach, kiedy pojedynek obył 
się bez rozlewu krwi, obadwaj 
przeciwnicy ulegają karze aresztu 
do 6-iu miesięcy. Ten, kto zmusza 
przeciwnika do pojedynku, groźbą 
pogardy społecznej, lub korporacyj- 
nej i t. d., pociągany będzie do 
odpowiedzialności sądowej i podle- 
gać będzie karze aresztu od 6 ty- 
godni do trzech miesięcy lub karze 
pieniężnej do 100 rubli. Jednocze: 
Śnie postanowiono powiększyć odpo- 
wiedzialność sądową sekundantów. 


* Ludność Królestwa Polskiego. 
Komitet statystyczny wydał książ- 
kę, zawierającą dokładne wiado- 
mości o ludności 10 gubernij Kró- 
lestwa polskiego w d. 1 stycznia 
1890 r. Wypada z tej pracy, że 
ludność całego Królestwa wynosi 
8, miljonów, ezyli że na 112,000 
wiorst kwadratowych (taką  po- 
wierzchnię posiada Królestwo), przy- 
pada po 74 głowy na każdą wior- 
stę. Ludność Królestwa zbliża się 
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l 
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zatem, co do gęstości, do ludności | 


Francji. Zachodnia część Królestwa 
posiada ludność gęstszą, wschodnia 
rzadszą. Pod względem administra- 
cyjnym, 10 gubernij Królestwa po- 
dzielone są na 84 powiaty, obej- 
mujące razem 1,286 gmin. Miast 
Królestwo posiada 114; znaczniej- 
sze z nich nie należą do urzędów 
powiatowych, lecz posiadają admi- 
nistracyę, zależną od władz wyż- 
szych Królestwa. Warszawa posia- 


! da osobny zarząd z prawami za- 


rządów  gubernialnych. Ludność 
miast wynosi 1!/ą mil., t. j. 18*/g 
całej ludności, Pod względem wy- 
znania: katolików liczy Królestwo 
3, całej ludności, t. j. 750, ży- 


dów—130/, ewangelików — 5,40/,, 
prawosławnych ogółem /,  milj., 
t. j. '/4, ogółu ludności. Ze wszyst- 
kieh gubernij tylko w siedleckiej i 
w lubelskiej prawosławni stanowią 
200, i 220/, ogółu ludności. Urzę- 
dowe te cyfry, zresztą zupełnie 
wiarogodne, różnią się moeno od 
tych, które przywykliśmy spotykać 
w niektórych pismach ruskich, 


Co sądzisz 0 zapowiedziach 
Kocha, jakie jest twe zdanie o 


Kochu ? 
(Ciąg dalszy.) 
Wzmiankowałem również powy- 
żej, że odkrycia późniejsze rze- 
czywistej i gruntownej doniosłości 
naukowej, mające prawdziwą war- 
tość dla postępu i rozwoju umie-. 
jętności, ograniczyły się do szczup- 
łego kółka ludzi, istotną wiedzę 
miłujących. Lecz przeciętny czło- 
wiek, a nawet intelligentny, czytał 
wprawdzie sprawozdania o nowyć 
odkryciach, chełpił się swą epoką, 
w której cywilizacya tak szybkim 
krokiem naprzód postępuje, lubo- 
wał się próżnością, że może 1 jego 
rozum pośrednio do tego Się przy- 
czynił, a tymczasem rozum ów po- 
został i nadal tak ciemnym, jak 
dusza Bombasta. Brakowało tu bo- 
wiem tylko rzetelnej pracy, bez 
której prawdziwa wiedza nigdy nie 
przychodzi, a myślące, mozolne za- 
trudnienie jest najuciążliwszem za- 
jęciem dla umysłów, opuszczają- 
cych przytułki pierwotnej dzikości 
rozumowej, swych przedwiekowych 
praojców. 
Ale zato formałki słowne, będą- 
ce wypływem umysłów ograniczo- 
nych, ciasnych, wypełnionych dro- 
bnemi kruszynami zdań abstrak- 
cyjnych, o których sprawdzenie z 
rzeczywistością wcale się nie trosz - 
czono, i czego dokonać nie umiano, 
znalazły rozgłos i uznanie w Euro- 
pie, ogarnęły i przejęły tam liczne 
i różnorodne warstwy społeczne, 
dotarły nawet do sfer kierowniczych, 
rządów. chełpiących się swą niepo- 
kałaną antokracyą. I widzieliśmy, 
że nietylko posługiwano sig Wyra- 
żeniami klubowców jakobińskich, 
lecz nawet postępowanie, jako też 
i sprawy społeczne, normowano we- 
dług ich pierwotnych wzorów. 


Medycyna przyjęła wprawdzie me- 


tody badań, któremi się z korzyścią 
tak wielką posługiwano w innych 
gałęziach nauk przyrodniczych, lecz 
w Niemczech nie umiano ich w ko- 
rzystny sposób zużytkować. Długo 
nie mogła się ona pozbyć resztek 
owego ducha, kusiciela, który ją 
przez wieki trzymał w opętaniu. 
Do dziś dnia jeszcze zwraca ku 
niemu swe oblicze, chociaż już ze 
znacznie zmienionym szyldem. Do- 
tąd bowiem większość lekarzy nie- 
mieckich nie może sobie zdać na- 
leżycie sprawy o sposobie powsta- 
wania chorób, na mocy własności 
materyi organicznej i działania na 
nią czynników świata zewnętrzne- 
go, uważanych pod ich wszystkie 
mi dostrzegalnymi względami, lecz 
się czepia niedoścignionej, w obec- 
nym stanie umięjętności, szperani- 
ny, działania na siebie wzajemnego 
ich cząsteczek składowych, o ro- 
zmiarach prawie fantazyjnych, tru- 
dno dostrzegalnych dla zmysłu i 
rozumu. A na tak szczupłej i wą- 
tłej wsparci podstawie, chcą wysnuć 
wnioski, do których winna stoso- 
wać się przyroda. 

Zapominają oni, że wszelkie wra- 
żenia i czucia, wtedy tylko łatwiej 
i wyraźniej odtwarzają się w na- 
szej świadomości, jeśli są kontro- 
lowane przez inne zmysły; że u- 
czucia wewnętrzne nie podległe po- 
dobnej kontroli, jakże nam się w 
niejasnych zarysach przedstawiają. 

Gdyby fizyk szedł był tymże to- 
rem i ślęczał nąd przyciąganiem 
między-cząsteczkowem sił fizycz: 
nych, dotąd fizyka nie posiadałaby 
praw powszechnego ciążenia. Tm 
więcej bowiem ograniczamy pole 
naszych spostrzeżeń, tem wyniki 
są mniej pewne, wyjątki liczniejsze, 
a postęp wiedzy powolniejszym. 

W praktycznem stosowaniu me- 
tod naukowych badania ciał natu- 
ralnych, medycy przeważnie zamy- 
kali się w swej specyalności—i tę 
jeszcze  rozdrabniali, a  pomijali 
często metodę syntetyczną. Nic 
więc dziwnego, że pozostali dale- 
ko w tyle na gościńcu cywilizacyj* 
nym, i nie rzadko można widzieć 
tam obok poglądów i wyobrażeń 
dosyć subtelnych, nieokrzesane i 
grube przesądy, pod formą sofiz- 
matów. Nie więc dziwnego, że w 
takim stanie wiedzy lekarskiej, są 
znaczne luki w braku pojęć ogól- 
nych, niedostatek praw ustalonych, 


i 


czytaliście? 

opisuje. 
4 
— Ale przecie? 
obywatele 


nie zdrożał. 


Kiedy po paru dniach spytałem — a CO, 
A jakże — była odpowiedź— dokumentnie 


— I cóż ludzie mówią ? 
— Ot co tam, jeden tak, drugi tak. 


— Qadają, że to nieprawda, że to nau- 
myślnie tak panowie z gazety piszą, bo ich 
i tutejsze fabrykanty prosili, że- 
by robotnika nie wypuszczać; boją się, żeby 


— I któż tak mówił? 
— Kto słuchał, to gadał. 


dzie; 


da życie, 
ścioła daleko, 
duże wsie i piękne, i fabryki są duże, i szpi” 
tale jakie piękne, jak sobie nogę stłukł, to 
leżał w szpitalu i nic nie płacił. 
nie to co nasze — pańskie 
pierze z dzikich ptaków i czysto, aż się świeci. 


— I zdrów? 
| — Zdrów; 
rowali, a on nie. 

— Ale inni chorowali? 
—  Chorowali, 
ospę łoni nie marli, a teraz na tyfus co zmar- 
ło, to mówi, 
kto ma umrzeć, 


mówi, że inni na febrę cho- 


ale cóż to i tu albo na 
że i tam umierają, jak wszę- 
to umrze, komu Bóg 
to będzie żyć. Tylko, że do ko- 
bo wieś od wsi o 20 mil, ale 


A jadło, 
i w poduszkach 


— Unmieją, aleby też was mogli sprzedać. 

— A ksiądz? 

— A ksiądz może francuz. 

— Nie, polski, powiadał ten co jechał, 
że połski i kazania ma po polsku. Wreszcie, 
aby na pierwszy raz, a potem możnaby się 
już douczyć. ) 

— Pomyślawszy nieco, rzekłem: hm, spró- 
buję, napiszę, są takie spisy księży, uokto- 
rów, kupców; co tam są — ale kiedy list 
przyjdzie? Chociaż co prawda, i w gaze- 
tach dość już piszą. 

Na drugi dzień otrzymaliśn* 
zety warsząwskiej,ś w której A 
dek losu emigrantów na głaz 
Lesz., dokładnie opisuje pojęcia wyvutdźców, 
i to, co ich w pierwszych chwilach podróży 
spotyka, oraz cytuje list, otrzymany z Bra- 
zylji. Przeczytałem te numery kilku ludziom 
zebranym i dałem na poświętne do czytania, 
tamże przesłałem Nr. „Kur. Warsz.*, trak- 
tujący o emigracyi. 


— A wy jak myślicie? 

— Kiedy my już po swojemu wiemy, bo 
ten, co ze mną jechał, to z Nura, po żonę 
przyjechał i opowiadał. 

I cóż mówił ? 

— Mówi, że był w Warszawie w fabry- 
ce, i źle mu było, i roboty brakło, to go pusz- 
czali do domu, to znów wołali, to tak po 
parę miesięcy czekał, aż o wielganoc wziął 
i pojechał do Brazylji. I zaraz robotę do- 
stał w fabryce chustek jedwabnych i płacą 
mu po 5—6 rs. na dzień i jadła ma nie ta- 
kie, jak tu, a kawa, cukru co chce i mięsa 


dość, a potem, te... jakże to, nie jabłka, 
tylko... 

— Pomarańcze. 

— Tak, tak, pomarańczy coniemiara i 


w lesie figi, to głową strącaj, a tego, co 
to w sklepach sprzedają świętojańskiego chle- 
ba, to tak na ziemi się wala, jak żołędzi. 
I ciepło, i przez całe lato był—prawię w ko- 
szuli chodził. 


No, to mu było dobrze ! 

— A dobrze, to chwali sobie. 

— Hm... hm.,. i kawę pił? 

— I kawy tobym nie chciał, ja jej i tu 
niebardzo. 

— A pomarańcze to się sprzykrzą. 

— EK, zawsze to dobre, tylko też prawda, 
człowiek niezwyczajny, jak to w gazecie 
piszą, że ta dziewczyna je dziesięć na dzień... 
toby zemdliło... ale cukier, mówi, że z takich 
słodkich kijów, co dziko rosną. 
| — Z trzciny ? 

— Atak z trzeiny 
po robocie w fabryce 
mocne i figami zakąsują. 

— No, to widzicie, to jakby się tak 
przyzwyczaił, toby tu wróciwszy na czarny 
chleb, to niebardzo. 

— E.. tożby wtedy wracał, kiedyby już 
(, bogaty był, wprzódy nie. Koleją mówi leci 
| jak ptak, ale najgorsze morze. (Ć. d. n.) 


i fig mają tak, że 
to piją piwo jakieś 


= 


gminne kryterjum w _ ocenianiu 
skuteczności leczenia, ar arbitral- 
ność, sofizmat, rutynizm, lub traf 
empiryczny ciemny, często służą za 
wskazówki postępowania w leczeniu. 
Cóż dziwnego, że w publiczności, 
nawet inteligentnej, do dziś dnia 
Jeszcze panują wyobrażenia sił pra- 
wie tajemniczych, będących spraw- 
cami zaburzeń chorobliwych w or- 
ganizmie, lub też, że takowe za 
ich tylko wpływem usuniętemi być 
mogą. Bo większość ludzi trzyma 
Się prawie machinalnie zdań utar- 
tych, widzi, że co nie jest wytłó- 
maczonem, to się wytłómaczyć nie 
da, a co się nieda wytłumaczyć, 
Jest nadnaturalnem. Może być, że 
w czasach dzisiejszych zmniejszyła 
się znacznie liczba łatwowiernych, 
którzy, nie tak dawno (1853) jesz- 
cze, uważali powstanie cholery, za 
zesłaną chłostę na ród ludzki, przez 
miotającego się gniewem Boga. I 
Przy tej to sposobności, ówczesny 
lord Palmerston, uważał za sto- 
sowne objaśnić gorliwych, lecz cie- | 
mnych umysłem ojców narodu, „że | 
sprawami tego świata rządzą pra- | 
wa przyrodnicze, od których za- | 
niedbania lub zachowania, zawisły 
klęski lub pomyślność ludzkości; 
że lepiej jest zabrać się do dzia- 
łania i oczyścić miasta, niżeli po- 
kutować*, aby położyć prędzej ko- 
niec zarazie. 

Niewiadomość więs ostatecznie 
opóźniła postęp wiedzy lekarskiej, 


1 


ona to pozbawiała jej pracowników 
chęci samodzielnego badania praw- 
dziwości podstaw zdań cudzych, ona 
umocniła poddańczość umysłową, 
utrwaliła łatwowierność i zaszcze- 
piła ową wstrętność ducha, do nie- 
zależnego, logicznego myślenia. I w 
takim to stanie umysłowości ludz- 
kiej, występuje Koch ze swemi 
przypuszczeniami na kongresie le- 


karzy w Berlinie. (C. d. n.) 
nu—u=—— 


z Wisły i dopływów. 


Sandomierz, dnia 9 mar- 
ca, w poniedziałek, godz. 10 | 
min. 35 rano. Pod Koćmierzo- 
wem utworzył się zator. Ka= | 
tastrofa przewidywana. Pod 
Sandomierzem Wisła stoi. 


Zawichost, dnia 9 marca, 
godz. 7 m. 25 wieczorem. Lody 
na Wiśle ruszyły przy poziomie : 
wód 1.80 sażenia. Niebezpie- | 
czeństwa nie ma żadnego. | 


Rzeki Kamienna i Pilica, jak do- 
noszą nam z linji dr. żel. Iwangr.- 
Dąbrowskiej, pod d. 7 b. m., wody 
swoje podnoszą i Go chwila spodzie- 
wane jest ruszenie lodów. Brzegi 
rzek -— pod wodą. 

Dla bezpieczeństwa mostów ko- 
lejowych, przedsięwzięto środki ra- 
tunkowe, a mianowicie: W Ostrow- ! 
tu przy moście pracuje od dni pa- 
ru kilkunastu robotników, rozbija- 
Jących lód dynamitem. Mocowane 
Są przęsła i okładane dużemi ka- 
mieniami. 

Do mostu na Pilicy wożą pocią- 
Sami roboczemi kamień z Wierzb- 
nik, którym również mocują przy- 
stań i burty po brzegach. 

Jest nadzieja, że przy energicz- 
nej działalności służby remontu 
ani kry, ani zatory, mostów w r. 
b. wcale nie uszkodzą. 

Z Bzina d. 8 marca w niedzielę 
donoszą nam: Pilica wczoraj, Ka- 
Mmienna dziś, zupełnie puściły. 
Przypływ na obu rzekach spory. 
Woda z koryta rzeki wylewa z 
szumem i bystro na pole. 

Mieszkańcy z nad Kamienny po- | 


l 


Dziś naczelnik remontu wyruszył 
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— 


Po za rzemieślnikiem tym, o ile 


z Radomia na oględziny linji i pil- | wiemy, a wiemy bardzo dobrze, stoi 


nie śledzi stan takowej. 

W okolicy, o żadnych wypadkach, 
skutkiem puszczania lodu na Ka- 
miennej, dotychczas nie słychać. 

Z Opatowa, d. 8 marca r.b. Na 
Opatówce lody ruszyły bez żadnych 
następstw. 

Z Przedborza d. 8 marca 1891 r. 

Wczoraj o godz. 11 z rana lody 
na Pilicy na dobre ruszyły — pod 
wieczór utworzył się zator przy 
moście i dotąd stoi. Dziś wysze- 
dłem o 8 godz. rano na most i 
zobaczyłem całą rzekę lodami za- 
słaną, a ratunku żadnego. Kilku- 
dziesięciu ludzi stojących, dwa bo- 
saki na tyczkach, jakby dla zabaw- 
ki dzieci, oto cały ratunek, a woda 
się wznosi i parcie lądów nastąpi. 

Ks. Ludwik Zmudowski. 

Sandomierz, d. 9 marca. Lody 
na Wiśle jeszcze nie ruszyły. Po- 
ziom wód średni. Opada. Lody z 
niziny Stopniekiej i Tursko-Osiec- 
kiej utworzyły zator pod wsiami 
Ostrołęka i Koćmierzów aż do sa- 
mego Saidomierza. Nizina Skotnie- 
ka zalana, o doniosłości klęski jesz- 
cze przesądzać nie można. Jeżeli 
lody pomiędzy Zawichostem i San- 
domierzem ruszą dziś lub jutro 
(już ruszyły), to strat dużych nie 
będzie. Władza powiatowa i inży- 
nierja z całą energją niosą ratu- 
nek, lecz wałka z tak strasznym 
żywiołem zbyt trudna. 

Sandomierz, d. 9 marca. W ni- 
zinie Stopnickiej, około wsi Słupia, 
wały ochronne przerwane. Komu- 
nikacja z powiślem zalanem przer- 
wana. 

Z Opatowa, d. 9 marca. Poziom 
wód na Kamiennej i Łukawce, jak- 
kolwiek bardzo wysoki, nie pod- 
nosi się jednak, gdyż ranue przy- 
mrozki powstrzymują śniegi od 
gwałtownego topnienia. 

Wisła pod Łęgiem już ruszyła— 
nie występując wcale z koryta, 

Sandomierz, d. 9 marca, godz. 
1 po południu. Dziś o godzinie 12 
w południe lody na Wiśle wraz 
z zatorem ruszyły i spłynęły. Przed 
południem stan był bardzo groźny. 


| Szkody w polach i budynkach za- 


lanych duże. 


Sandomierz, d. 10 marca rano. 
Woda opada, obawa klęski minęła. 


Z miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabo- 
żeństwo w kościele paraf. odprawi 
się w następującym porządku: w 
sobotę o godzinie 3 po południu 
odprawią się nieszpory. W niedzie 
lę o godz. 7-ej rano prymarya z 
Wyst. N. Sakr., o godzinie 9-ej 
Msza ś-fa, o godz. ll-ej suma z 
nauką katechizmową, o god. 3-ej 
po połud. nieszpory, po skończeniu 
których nabożeństwo pasyjne ze 
stosowaną nauką. W ciągu ca- 
łego tygodnia Msze Ś-te odprawiać 
się będą: codziennie o godz. "7-ej 
rano prymarya z Wyst. Najświęt. 
Sakramentu, o godz. 8-ej i 9-ei 
Msze Święte. a 

Z sali wyborczej. Ogólne zebra” 
nie uczestników kasy przemysłow- 
ców radomskieb, w chwili rozpoczę- 
tego głosowania zostało przerwane, 
a to z powodu, że jedea z rzemie- 
ślników, a przytem członek komite- 
tui reprezentant kasy, oburzającym 
swoim nietaktem znieważył powa. 
wagę instytucji, i to w chwili speł- 
niania doniosłego znaczenia czynno- 
ści — bo wyborów. 

Z przykrością notujemy fakt ten, 
ale uważamy przytem za nasz obo- 
wiązek zaznaczyć, że tenże sam rze- 
mieślnik, dla cełów niewiadomo 


częli wczoraj opuszczać siedziby, | jakich, od lat trzech systematycznie 


Przenosząc się i dobytek na wzgó- 


Iza. Mosty dotychczas są nienaru- | 
zone 


burzy porządek instytucyi, cieszącej 
się uznaniem nietylko Radomia, ale 
i całego kraju! 


p. ++ —konspirator, który w celach 
również niewiadomo jakich, ale na 
pewno nie dla szczęścia kasy, na 


| zebraniu niedzielnem nie miał od- 


wagi wystąpić z żadnym zarzutem 
ale milczkiem podjudził ludzi do 
złej sprawy, 

Przewodniczący zebrania niedziel- 
nego, p. Ettinger, wypowiedział sło- 
wą prawdy owemu rzemieślnikowi, 
który zdaniem naszem, mógłby już 
sam nareszcie wyeliminować się z 
instytucyi, dla której dobra 1 roz- 
woju pracować niechce, a zakłuca 
spokój jej — i porządek. 

Przewodniczący zebrania, p. Ettin- 
ger, z goryczą zawiesił głosowanie 
i prosił p. Cennera, prezydenta mia- 
sta, o spisanie protokółu i przedsta- 
wienie powodu przerwania wyborów 
J. W. Gubernatorowi. 

Wybrańcy fortuny. Rs. 10,000 

adło w Radomiu u kolektorki, p. 
Świrskiej. Wybrańcami fortuny byli 
tym razem pp.: Dobrowolski, komi- 
sarz sądowy; Modzelewski malarz; 
Gosławska i Gregor — ludzie wogó- 
le mało zamożni. 

Dla uczniów. Pozostała rs. 78 
kop. 27, łącznie z kwotą rs. 15, 
przeznaczoną w listopadzie r. z. dla 
ucznia klasy I., Jakowlewa Arka= 
djusza, lecz z powodu opuszczenia 
przez tegoż gimnazjum w roku ze- 
szłym—niedoręczoną mu, Rada pe: 
dagogiczna na posiedzeniu odbytem 
d. 8 marca r. b., zadecydowała 
wydać następującym niezamożnym 
uczniom: a) na opłatę wpisu za 


"pierwsze półrocze bież. roku szkol- 


nego z klasy V., Władimirowowi 
Michałowi rs. 10; 0) na opłatę 
wpisu za drugie bieżące półrocze 
szkolne: z klasy I., Roszkowskiemu 
Stefanowi rs. 15 kop. 27; z klasy 
II, Szenkowi Wacłałowi rs. 15; 
z klasy III., Mikołajewowi Włodzi- 
mierzowi rs. 15, z klasy IV., Chu- 
dzyńskiemu Mikołajowi rs. 10; z 
«lasy V., Cybisowi Piotrowi rs. 10, 
i z klasy VI., Koronkiewiczowi 
Zygmuntowi rs. 18. Razem roz- 
dzielono rs. 93 kop. 27. 

Na wpisy dla niezamożnych u- 
czniów! W niedzielę d. 15 b. m,, 
w sali Resursy miejscowej, odbę- 
dzie się koncert muzykałno-wokal- 
ny w połączeniu z przedstawieniem 
dramatycznem. 

Szanowni amatorzy odegrają blu- 
etkę Grawalewicza p. t. „Dzisiejsi*, 
oraz dwuaktową komedję Korze- 
niowskiego p. t. „Narzeczona*. 

W części muzykalnej przyjmie 
udział chór męzki i żeński, 

Cel szlachetny i wzniosły poprą 
niezawodnie wszyscy, którym leży 
na sercu oświata | 

Koncert Barcewicza. Dnia 8 
kwietnia r. b. słynny skrzypek Sta- 
nisław Barcewicz i pianista p. Mi- 
chał Hertz, występują w mieście 
naszem z koncertem. 

Czeka więc nas znowu uczta ar- 
tystyczna. 

Bilety na koncert ten zamawiać 
już można w aptece filjalnej, u p. 
Kazimierza Nowaka. 

0 Afryce. P. Leopold Janikow- 
ski, znany podróżnik po Afryce, 
inicjator i właściciel wystawy etno- 
graficznej w Warszawie, przyjeżdża 
do Radomia d. 22 marca b. r., i 
wygłosi odczyt p. t.: „Południowo- 
zachodnia Afryka. Góry kryształo- 
we. Ludożercze plemiona, ich życie, 
religia, obrzędy.* 

Odczyt będzie demonstrowany 
licznemi zbiorami etnograficznemi, 
przywiezionemi z tamtejszych stron 
przez prelegenta. 


Połowę czystego dochodu _ prele- | 


gent przeznaczył na rzecz Czytelni 
bezpłatnej. 

Poczta listowa i gazetowa z 
Warszawy i Petersburga dziś nie 
nadeszła. 


| 
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Telegramy niedoręczone odebrać 
mogą w biurze telegraficznem, za 
okazaniem legitymacji, pp.: Gel- 
blum, hotel francuski, i Ibrahim. 

Otrzymujemy pismo następujące: 
W niedzielę ubiegłą, wieczorem, za- 
mówiłem dorożkę Nr 8 na pociąg 
nocny, idący do Warszawy, na znak 
czego otrzymałem stosowny numer. 
W chwili, gdym wychodził z sieni 
na ulicę ujrzałem ruszającą dorożkę 
z przed domu z jakimś panem, któ- 
ry wsiadł w nią na zasadzie odpo- 
wiedzi dorożkarza, że jest wolny. 

Dorożkarz przywołany, przysta - 
nął natychmiast, a widząc, że ma z 
właściwym pasażerem do czynienia, 
usilnie począł prosić siedzącego w 
doróżee pana, żeby zechciał z niej 
ustąpić. Pan, stanowczo odmówił... 
kazał zaciąć konie i jechać. Auto- 
medon — ruszył, zostawiając mnie 
bez dorożki na kilkanaście minut 
przed odejściem pociągu, a przytem 
zupełnie nieusposobionego do zdo- 
bywania jej szturmem. 

Wskutek tego będąc wprawdzie 
najzupełniej bierną, ale jednocześnie 
najniewinniej poszkodowaną ofiarą 
nadużycia dorożkarza, który wi- 
docznie niechcąc przeniewierzyć się 
etyce swojego fachu, mającej ustaloną 
już sławę, składam przy niniejszem 
rs. trzy na rzecz moralnie zaniedba- 
nych dzieci w Studzieńcu, z intencją, 
żeby ta drobna kwota chociaż trochę 
przyczyniła się do krzewienia zasad 
delikatności, wypływającej z dobrego 
wychowania, gdyż tylko ona jedynie 
mogłaby była uchronić mnie od po- 
noszenia w tak nieprzyjemny sposób 
taktyki dorożkarskiej. 

Zaznaczając wreszcie, ża zastoso- 
wanie tej delikatności w danym wy- 
padku było prawdopodobnie b. ła- 
twe, gdyż „pan* niejechał na kolej, a 
więc mu zapewnie nic na czasie nie 
zależało. 

Racz przyjąć Szanowny Panie 
Redaktorze i t. d. 

Lucjan Pohl. 


u<a> Do dzisiejszego numeru 
dołącza się zawiadomienie p. Ka- 
rola Hoffmana, wydawcy „Kalen- 
darza Radomskiego*, o przyjmo- 
waniu ogłoszeń już rozpoczętem. 


Z okolicy. 

Z Opatowa Dnria 5-go marca, 
między godz. 6 a 9 wieczorem. 
przeciągnęła nad miastem i okolicą 
naszą burza z grzmotami, błyska- 
wicami i piorunami, 

Piorun uderzył w wieżę kościoła 
w Bidzinach, spalił ją wraz z da- 
chem, nie dotykając jednakże stro- 
pu i wnętrza świątyni. W Opato- 
wie wicher podczas burzy zerwał 
dach blaszany z części kamienicy 
p. L. i poniósł go aż na rynek. 

Z Bzina. Dnia 5 b. m. wieczo- 
rem w osadzie naszej i okolicy sro- 
żyła się burza, jakiej w tym czasie 
oddawna nie pamiętają. 

Grzmoty i błyskawice trwały kil- 
ka minut. Wichura przy deszczu 
ulewnym łamała drzewa i wywra- 
cała budynki. Toż sama burza 
tegoż dnia szalała między Toma- 
szowem i Opocznem, jak również 
i w okolicach Jędrzejowa. Na sta- 
cji Jędrzejów, dr. żel. Dąbrowskiej, 
orkan zburzył magazyn towarowy, 
a dach z niego wicher poniósł aż 
na ogród dozorcy drogowego. 

O nadzwyczajnym tym zjawisku 
różnie twierdzą — jedni wróżą cie- 
pło—inni mrozy i zamiecie śnieżne. 

Z Białaczowa otrzymujemy pis- 
mo następujące: W dniu 5 b.m., po 
całodziennym silnym wietrze zacho- 
dnio-północnym, o godzinie 71, wie- 
czór, powstała burza z deszczem, 
grzmotami i błyskawicami, przyczem 


towarzyszył wicher 
Zjawisko to trwało pół godziny, po- 
czem spadł nie wielki Śnieg, przy 
wietrze trwającym przez noc całą. 
O ZU” 

Z Bzina. Skutkiem niezdrowego o0- 
becnie powietrza, w Bzinie, masa dzie- 
ci choruje na przeziębienia, katary i 
ospę, lecz dzięki troskliwej pomo- 
cy miejscowych lekarzy i felczerów, 
dotychczas wypadków śmierci jesz- 
cze nie było. 

Sklepy chrześcjańskie 
prosperują wcale nie źle. 

Żydowskie kramiki drobne, po- 
mimo konkurencji z naszemi, upa- 
dają zupełnie. 

Nie dawniej jak w roku zeszłym, 
w kramikach owych, znajdowały 
się różne towary kolonialne i ga- 
lanteryjne — dziś utrzymują za- 
ledwie trochę nafty, soli, pieprzu 
i tytoniu. 

Z Opatowa. W niedzielę ubie- 
głą odbyło się w miasteczku na- 
szem przedstawienie amatorskie na 
dochód pogorzelców wsi Rzuchów, 
bez świetnego rezultatu. 

Odegrano komedyjki: „Kałosze*, 
„Podejrzana osoba” i „Z rozpaczy. 
Grę szanownych amatorek i ama- 
torów podejmowano z gorącem u- 
znaniem. 

Przedstawienie amatorskie w dniu 
28 lutego, na dochód szpitala Św. 
Leona w Opatowie, przyniosło do- 
chodu rs. 400. 


Z kraju. 

Z djecyzji płockiej, jak dcnosi 
„Przegląd Katolicki*, wyjechało do 
Brazylji ogółem osób 4.231, a naj- 
większej ilości dostarczył powiat 
mławski (1.720), dalej przasnyski 
(168), ciechanowski (424), płocki 
(385), lipnowski (371), sierpecki 


w Bzinie 


wzmocniony. , 


(356), rypiński (264), najmniej zaś 


. płoński, z którego jedynie 64 osób 


1 


' szukało polepszenia doli w Brazylji. 


| 


Mniejszą ilość emigrantów dały 
powiaty gub, łomżyńskiej, wchodza- 
ce w skład djecezji. 

I tak: pow. makowski dał 78, 
ostrołęcki 63, ostrowski 22, a puł- 
tuski najmniej z całej djecezji, gdyż 
zaledwie szesnastu, 

Do tej statystyki djecezjalnej i to 
dodać można, że gdy wśród emi- 
grantów naliczono 383 kawalerów, 
jedynie 28 panien zdecydowało się 
na emigracyjne awanturnictwo. 


Ze świata. 

Z Krakowa. Sekretarjat tutej- 
szego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych ogłasza, iż na tegorocznej 
międzynarodowej wystawie w Ber- 
linie zarezerwowany ma być osobny 
oddział dla naszych malarzy (fir 
Polmische Kunst). Sekretarjat wzy- 
wa ogół artystów w Krakowie za- 
mieszkałych, aby niezwłocznie na- 
desłali zgłoszenia i dokładne de- 
klaracje na dzieła sztuki (obrazy, 
akwarele, rzeżby, sztychy i t. d.), 
któreby się kwalifikowały na wy- 
stawę berlińską. 


Bolityka. 

W dzisiejszym stanie stosunków 
między Francją i Niemcami, na- 
biera większej doniosłości politycz- 
nej los adresu, uchwalonego do 
cesarza Wilhelma przez strasbur- 
ski wydział krajowy, w którym 
tenże, uprasza o cofnięcie obo- 
strzeń paszportowych na granicy 
niemiecko-francuzkiej, a zarazem 
protestuje przeciwko  agitacyom 
francuzkim. Nasuwa 8 ę wprawdzie 
wniosek, że adres ułożony i uchwa- 
lony został za wiedzą namiestnika, 


Usze potrzebny do apteki, Nowe-Mia: 
sto nad Pilicą, 138-3 


M do salonu w dobrym stanie i fu- 
tro niedźwiedzie do sprzedania. — 
Wiadomość w Redakcyi. 147-2 


D” sprzedania: Lustro owalne w złoco- 
nych ramach, szal turecki, niedźwie- 
dzie oraz rozmaita porcelana. — Wiado- 
mość u W. Sokołowskich, w domu W. 
Dzikowskiej, przy ulicy Dzikiej na dole. 
148-1 


brączkę ślubną, złotą, znalezioną 

przed paru dniami w Radomiu, na 
ulicy, odebrać można w Redakcyi naszej 
za udowodnieniem i zwrotem kosztów 
niniejszego ogłoszenia, 146-2 


0 
D gotujący, zupełnie czysty i biały, do 


| 


| 
| 
| 
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siewu! Groch węgierski, dobrze się i 


sprzedania, oraz jęczmień. Wiadomość , 


w mieszkaniu W. Ciosłowskiego, ulica | 


Kozieniecka. 


na korzystnych warunkach. Wiado- 


mość w domu komisowym J. Hłelbicha. , 


154 


U zam lekcyi języka francuzkiego i ; 


muzyki. Wiadomość w Redakcyi. 
140 3 


Z 0 —— = 
Na Święta Wielkanocne!! 
Migdały i rodzynki, w najlepszych gatun- 
kach, poleca handel Feliksu Potockiego 
przy ulicy Lubelskiej, dom dr. Płużań- 

skiego. 


Wanilię, cykatę, skórki pomarańczowe i 
puder cukrowy najlepszy, na Święta 
Wielkanocne, poleca handel Feliksa Po- 
tockiego. 


Oliwę nicejską najlepszą, musztardę na 
słoiki i funty, octy: zwyczajny, zbożowy 
i winny, na Święta Wielkanocne, poleca 
hande! Feliksa Potockiego. 


Drożdże wyborowe, codziennie świeże, 
na Bwięta Wielkanocne poleca handel 
Feliksa Potockiego. 


Piwo lagrowe i zwyczajne, z browaru F. 
Keplera, poleca na Święta Wielkanocne 
handel Feliksa Potockiego. 


Na Święta Wielkanocne handel Feliksa 
Potockiego w Radomiu, ul. Lubelska, 
dom dr. Płożańskiego, poleca wszelkie 
towary kolonialne, w gatunkach wybo- 
rowych i po cenach najprzystępniej- 
szych. , 152-6 


Na Święta Wielkanocne !! 


| 


Pzzonia sukien damskich i kapelu- 
szy Ewy Gołębiowskiej (dawniej ma- 
gazyn J. Żembrzuskiego), ulica Lubel- 
ska dom, d-ra Płażańskiego, w oficynie 
na dole, po lewej stronie, wykonywa 
wszelkie roboty po cenach źniżony ch. 1 

141. 


Dre: żelazna Iwangrodzko-Dąbrowska 
podaje do wiadomości, iż duplikat 
frachtu Radom, Lublin, Nr. 22397, z dnia 
27 stycznia b. r. zaginął, i jeżeli posia- 
dacz takowego nie zgłosi się w przecią- 
gu 5 dni od dnia ostatniego ogłoszenia, 
to towar wydany zostanie M. Flomenbau. 
mow. ; 161-3 


Ro: korcy siedm do sprzedania w 
Łisowie, poczta Opatów. Cena kor- 


ca rB. czterdziaści jeden (rs. 41). 161 


OGŁOSZENIE. 
Pisarz sądu Arcybiskupiego warszaw- 


| skiego: 
M: nabyć 96 mórg gruntu (nowiny) | 


Zawiadamiam dła skutków prawnych 
Czesława Dąbrowskiego, b. urzędnika 
drogi żelaznej Iwangrodzko - Dąbrow- 
skiej, z miejsca pobytu niewiadomego, 
iż Sąd tutejszy, decyzją z d. 12/24 stycz- 
nia r. b., za Nr. 203/4, w sprawie separa- 
cyjnej, wniesionej przez Henrykę ze 
Stanczykiewiczów Dąbrowską, uznał pa- 
na za nieposłusznego Prawom (Coniumaz) 

. Kcścioła katolickiego, w następstwie 


czego już pan więcej do żadnego aktu | 


w sprawie niniejszej wzywanym nie bę- 
dzie, wyrok zaś ostateczny, jaki w tej 
sprawie zapadnie, z chwilą wydania j 
ogłoszenia w Sądzie, stanie się prawo- 
mocnym i apelacja od niego służyć pa- 
nu nie będzie, 

W Warszawie d. 10 lutego 1891 r. 


163 Ks. Jan Jaworski, 
DOM BANKIERSKI 


M. GOLDHAAR 


w Radom, 


ulica Lubelska dom p. Trzebińskiego 
Nr. 109 104>—2 
Ubezpiecza: 50, Pożyczki Premjowe 
Rosyjskie Il-ej Emisyi z 1866 r. od 
ciągnienia amortyzacyjnego w dniu 
i (13) marca r. b. odbyć się mają- 
cego. Wydaje przekazy listowne i te- 
legraficzne na wszystkie miejscowości 
kuracyjne w kraju i zagranicą. 


że zatem i rząd berliński uwiado- 
miony został o zamiarach wydziału 
krajowego. Ponieważ adres uchwa- 
lony, mie stawiano temu widocznie 
trudności. Niemniej przeto, nie 
jest dotąd pewnem, jaki odniesie 
skutek. Ludność. alzato-lotaryńska 
i znaczna część opinii publicznej 


| 
| 
| 


| 
! 


korzyść sprawa pokoju, tem prę- 
dzej będzie miała Alzacja i Lo- 
taryngja zysk z odważnego czynu, 
jakim adres się przedstawia*. 

Na wieczorze u ministra Bót- 
tichera rozmawiał cesarz Wilhelm 
dłuższy czas z posłem Józefem 
Kościelskim. Cesarz dobrze był po- 


Nasiona Pastewne 


świeże, w kiełkowamiu wypróbowane : 
Koniczynę czerwoną i białą, Lucerne francuzką, Przelot pospolity, | 
Szporek olbrzymi, Wykę, Seradellę, Łubin żółty, Koński ząb, | 
Buraki, Marchew w kilku gatunkach, Rajgras angielski oryginal- 


HODOWLA I SKŁAD NASION 
A TABIANMOWSKIEGG 


w Miechowie (zub, Kielecka). 


Hodowla została nagrodzona wielkim Medalem Ministeryum dóbr Państwa za nasiona 
własnej produkcyi, poleca świeże i wysoko kiełkujące nasiona warzyw i kwiatów. 
Buraki pastewne w różnych odmianach po cenach nizkich. Buraki cukrowe. Marchew 


informowany 0 toku obrad w ko- 
misji budżetowej i wiedział dobrze, 
iż p. Kościelski polecał przyjęcie 
projektu rządowego i dziękował mu 


w Niemczech pragną, ażeby cesarz / 
prośbie zadosyć uczynił. Z drugiej | 
strony atoli liczne głosy w prasie 
niemieckiej zwracają uwagę, że 


ly, Tymoteusz, Mięszanki na trawniki i gazony, Kartofle Suttons, 

Magnum Bonum, jedna z najlepszych odmian, duże z białem mię- 

sem; jak również nasiona warzywne i kwiatowe poleca po cenach 
przystępnych: 


pastewna olbrzymia biała, centnar rs. 22, funt kop. 28. Lucerna prowancka I wybór, 
bez kanianki, centnar rs. 39. Koński ząb Prima Virginia. centnar ra. 6. Tymotka, 
Koniczyna szwedzka bardzo dorodna, koniczyna czerwona bez kanianki. Esparceta, 
centnar rs. 5. Nasiona i mięszanki traw. Nasiona leśne. Rzepak letni holenderski gru- 
bo-ziarnisty, centnar ra. 8. Łubin trwały b. zalecamy, funt rs. 1. Wyka. Bobik koński. 


rząd centralny zmuszony jest inte- 
res państwa stawiać wyżej nad ży- 
czenia ludności prowincyi grani- 


' czącej z Francją. Interes ten zaś 


wymaga utrzymania w swej mocy 
środka, który ma być odpowiedzią, 


, Ba postawę francuzów podczas, byt- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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ności w Paryżu cesarzowej Fryde- 
rykowej. Wielkie tedy budzi za- 
jęcie pytanie, co w tej sprawie 
uczyni cesarz, czy przyjmie depu- 


, tację wydziału i jaką na adres da 
odpowiedź. Jeżeli każe cofnąć obo- 


strzenie na granicy, okaże tem, że 
pomimo zajść, pragnie dalej za- 
chować pojednawczą względem Fran- 
cji postawę, w przeciwnym razie, 
decyzja jego, która nie mogłaby 
pozostać bez wpływu na usposo- 
bienie opinji publicznej we Francji, 
przyczyniłaby się niezawodnie do 
większego jeszcze pogorszenia sto- 
sunków między Berlinem i Pary- 
żem, zaostrzyłaby jeszcze bardziej 
antagonizmy i postawiłaby sytuację 
na niebezpiecznej dla pokoju po- 
chyłości. 

„Norddeutsche Allgemeine Ztg.* 
omawiając adres, oświadcza, że 
wzmocni on znacznie zaufanie ce- 
Sarza do ludności, Oraz, 
testacja przeciwko  niewłaściwemu 
mieszaniu się zagranicy, ocbłodzi 


| mu obraz, 


/ Marki niemieckie 
że pro- ; 


za zajęcie takiego stanowiska. Po 
obiedzie rozmawiał znów cesarz 
dłuższy czas z p. Kościelskim. Na- 
zajutrz cesarz przesłał Kościelskie- 
przedstawiający flotę 
Wielkiego Kurfirsta z następują 
cym podpisem: „Panu Kościelskie- 
mu na pamiątkę jego męzkiego wy* 
stąpienia w obronie mojej floty, od 
jego wdzięcznego cesarza i króla." 


Lieytacye i dostawy. 


Dnia 26 marca (7 kwietnia) r. 
b., na komorze celnej w Wierzbo- 
łowie, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż różnego rodzaju towarów 
skonfiskowanych od s. 3.700 rub. 
55 kop. 


Z targów. 


W Warszawie dnia 9 marca 1891 
roku, według „Gazety Handlowej pła- 
cono korzec pszenicy rs. 6.50, korzec 
żyta re. 4,80, korzec jęczmienia rs. 
4,50, korzec owsa rB. 2.70, 

Okowita. W Warszawie dnia 9 marca 
usposobienie na okowitę było moc- 
ne, płacono za wiadro 100% w sprzedaży 
hurtowej 11.09, za wiadro 780 — rg, 8.775, 

Na giełdzie warsząwskiej dnia 9-go 
marca r. b. płacono : 
rs. 42.95% za 100 
Guldeny austryackie ,„, 74.80 
Franki a.4T< hw; 
Funty szterlingi I Ł, 

Kraków dnia 9 marca 


34101 Gi 
8.50% ,, 


zapał dzisiejszych szowinistów fran- | Ruble 134.00 płacone; 135.00 żądano. 


cuzkich. Im większą ztąd odniesie | 


Berlin, dnia 9 marca Ruble 239.15. 


p teo niebieskiego paręset korcy ra- 
zem lub częściowo do sprzedania w 
dom. Czarno-las, st. dr. żel. Garbatka, 
u p. St. Zawadzkiego. 155-3 


w majątku Brzozowa, po- 

wiat Opatowski,. poczta 
Ożarów, są do sprzedania kufy 
po okowicie, w dobrym stanie. 


Bliższa wiadomość na miejscu, 
138-2 


==> Biuro bankowe Administra: 
cyi „Gazety Losowan* w 
Warszawie, Krakowskie 
Przedmiescie 51, dokonywa 
kupna i sprzedaży papierów publicz- 
nych, oraz monet i banknotów, na pod- 
stawie kursu dopełnionych tranzakcyj 
giełdy warszawskiej, 

Przekazuje pieniądze listownie lub 
telegraficznie do wszystkich miejsco- 
wości Królestwa, Cesarstwa i zagranicy. 

Zaliczenia na papiery publiczne kra- 
jowo i zagraniczne na 8% %%,. 

Losowania papierów, będących wła- 
snością klijentów, kontroluje OPER 

68—91 


Dr. Maryan Bereźnicki 
osiadł na praktykę w 
Lipsku, gub. Radom- 
skiej. 


139-2 
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/ ROSZ się w handlach żydow- 

skich, w Radomiu, towary sta- 
lowe, przeważnie noże stołowe 
z moją fałszowaną firmą; zatem 
zmuszony jestem zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność Radomia i oko- 
licy, że wyroby stalowe z mojej 
fabryki, jak to: noże stołowe, na- 
życzki i wszelkie inne gatunki no- 
ży, z moją firmą J. A. H., znaj- 
dują się tylko wyłącznie w handlu: 


4 ABNBESBRA 


w Etadomiu. 
Przeciw  falsyfikatom zmuszony 
będę sądownie wystąpić, ponieważ 
moja marka fabryczna jest za- 
twierdzona przez rząd. 


J. A. Henckels, Solingen. 
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ASEKURACYI 5%, 
POŻYCZEK WSCHODNICH 
od ciągnień amortyzacyjnych w r. 
b., za opłatą [0 kop. od 100 rubli 


dopełnia 
biuro Bankowe Gazety 
losowań. 3-5 


- Zarząd Towarzystwa drogi żel, 
IWANGR0ODZKO-DĄBROWSKIEJ 


podaje do wiadomości, iż: 


Na przewóz ze stacyj drogi Iwangrodzko - Dąbrowskiej zboża na 


Handel Win i Towarów Kolonialnych 


I JYABRSZYNIKURUEO 


w Radomiu. 


przed tekstem: rę 


po tekście: 


gratis. 


bierającej opłatę. 


41). 


Nr 


Do „Kalendarza Radomskiego na rok 1892" będą przyjmowane ogło- | 


szenia, począwszy od dziś do dnia 1-go Września 1891 roku. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


cała stronnica rs, 10 


Wiersz druku—10 kopiejek. 
cała stronnica rs, 8 

pół stronnicy rs. £ kop. 50 

t 


Wiersz druku kopiejek 6. 


U dołu stronnic kalendarzowych wiersz druku łub jego miejsce — kop. 16. 
Każdemu ogłaszającemu się będzie dodany 1 egz. „Kalendarza 


Opłata regulowaną być winna z góry, za pokwitowaniem osoby po- 


OGŁOSZENIA przyjmują: i 
w Radomiu—W-ny Feliks Marczewski i księgarnia W-nej Dubelt. 
w Kieleach—W-ni Ruseckii F. Marczewski. : ssuż 
w Warszawie— Księgarnia W-go Teodora Paprockiego (Nowy Bwia 


Nostrzyk olbrzymi biały. Kartofle do sadzenia: early rose, Alpha, Richter, Imperator, 
olbrzymie, sześciotygodniowe etc. Kartofle można nabywać w ilościach, począwszy 
od 10 funtów. O wczesne zamówienia upraszamy. 
Ekspedycya szybko do wszystkich stacyj kolejowych i pocztowych. 
Cenniki gratis i franko. 12 


1 


| W ZAKŁADZIE OGRODNICZYM 


A GACZEŃSKYIEGO 


przy ulicy Spacerowej w Radomiu, 150 
są do sprzedania Nasiona ogrodowe, warzywne i kwiatowe, 
uregulowane podług klimatu tutejszego i długiej praktyki, oraz 
Rośliny oranżeryjne i cieplarniowe — rozmaite fiance w wła- 

ściwej porze. — Drzewka owocowe po 30 kop. sztuka. 


158-15 


rs. 6 
rs. 3 kop. 50. 


r6. 3 


Bracka Nr. 20. Ill Po rs.50 II! Piękne SERWISY STOŁOWE. 


Na 12 osób z najlepszej porcelany Krajowej, zdobne w piękne kwiaty ręcznie malo- 
wane, na żądanie z monogramami lub z herbami, składające się z następujących przed- 
miotów: 36 talerzy płaskich, 12 głębokich, 12 deserowych, 12 komputowych, I2 par fi- 
liżanek do herbaty, 12 par do kawy czarnej, I waza, 4 półmiski owalne, 2 okrągłe, I do 
śledzi, 4 salaterki, 2 sosierki, | kabaret do konfitur lub kosz do owoców, 2 musztard- 
niczki, 2 soiniczki, | maselniczka lub imbryk. Razem II6 sztuk. Sermisy fajansowe w 
dobrym gatunku, w prześliczne desenie lub w kwiaty malowane, składające się ze 
I14 sztuk po rs. 32; za dopłhtą rs. 10 do serwisów tych dodaje się 86 sztuk szkła 
kryształowego. Serwisy do śniadania z 30 sztuk złożone, w kwiaty malowane po rs. 


Wydawca Kalendarza 


=»= 


I5. Serwisy do kawy lubherbaty na 12 osób z 16 sztuk po rs. 6. Garnitury na umywal- 


8 


M) 


= 


WAGA 


dzaju sieci i przybory 
Wszystkie sklepy 
w Stopnicy, Pińczowie, 


Radomiu i filjach swoich 


20 
dJ7* my — 
DY OZECZEOCZNCAĆ 


Panów, którym przyobiecałem kuro- 
oo patwy żywe na rozmnożenie, proszę 
odbiór takowych w najkrótszym cza8ie. 


156 


— 


R W NR ZA 
="BETON." 
[U 
nw. |——- 

Z dniem 1-go lutego r. b. 
otworzyłem zakład wyrobów 

etonowych. 

, Podając o powyższem do 
Wiadomości Szanownej Pu- 
bliczności, mam zaszczyt nad- 
mienić, iż wszelkie roboty w 
Zakres wyrobów betonowych 
wchodzące, jako to : chodniki, 
Stopnia schodowe, posadzki, 
pomniki, piwnice, lodownie 
It. p. wykonywam z najwięk - 
szą akuratnością i znajomością 


Romuald Kozerski. 


Fabryka Wyrobów Powrożniczych 


ł JÓZEFA H. ZEMBRO WSKIEGO 


w Jastrzębcu, przez Stopnicę, poleca: 


Liny transmisyjne konopne i druciane. 
Sy transmisyjne. Taśmy na ręgorty 1 popręgi. ) 
jania bryczek. Kompletne przybory gimnastyczne. Hamaki. Wor- 
ki i Torby myśliwskie do polowania. 1 
) kolorowe. Szpagaty różnej grubości. Postronki poc ł 
zania, czyli półlinki. Kantary ozdobne i uzdy. Wszelkiego ro- 
do rybołówstwa. | ! 
spożywczo-rolnicze i spożywcze akcyjne, 
Słomnikach, Proszowicach, Kielcach, oraz 
sklep stowarzyszenia spożywczego Urzędników D. Ż. I. D. w 
Bzinie i Strzemieszycach, posiadają 
! wyłączną sprzedaż powyższych wyrobów powroźniczych. Sklep 
Stowarzyszenia spożywczego Urzęd. D. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki. 


nie kolorowane od rs. 3 kop. 60. Wazony do kwiatów doniczkowych (Cachepót) b. 
ladne po rs. 3 za parę. Wazony do bukietów w wielkim wyborze, para od kop. 50. 
Garnitury na tuałetę. Serwisy do likieru. Kosze do ciast, oraz wszelką porcelanę ma- 
lowaną, po cenach. najniższych sprzedaje 
Główny skład i malarnia porcelany BByszarda Fijalkowskiego, 
w Warszawie, ulica BRACKA Nr. 20, drugi Uom za Chmielną, w lokalu prywatnym. 
Skład przeniesiony z Krakowskiego-Przedmieścia. _70—4 


Liny górnicze. Pa- 
Taśmy do wybi- 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


KAROLA GYPEL 


w Radomiu, ulica Lubelska, dom 
W-go Lichtensztajna, 
poleca : Najlepsze, najpraktyczniejsze 
Maszyny do szycia wszelkich systemów, 
taniej 10% od cen, praktykowanych w 
innych składch, na spłaty tygodniowo 
po rs. ł. Igły wyborowego gatunku 
i oliwę najlepszą i taniej. 
Wyżymaczki i welocypedy (Rowery.) 


Przyjmuje maszyny wszelkich systemów 
z do reperacyi. 28-82 


Siatki do sanek szare i 
pociągowe. Wią- 


Ż. I. D. w Radomiu, 
160-4 


„MONOPOL* 


Niema doskonalszych papierosów nad 
„MONOPOL* 10 szt. 6. kop., 5 szt. 5 kop. 
Prosimy popróbować i przekonać się, że to 


nie pusta reklama, lecz prawda rzeczywista. 
Ręczy za to 


wyżywienie ludności i do obsiewu pól w gubernjach Ufimskiej, Wiat- 
skiej, Orenburskiej, Samarskiej, Saratowskiej, Kazańskiej, Symbirskiej, 
Niżnie-Nowogrodzkiej i Stawropolskiej, w okręgach Terskim i Kubsń- 
skim, jak również w powiatach: Aleksandrowskim i Pawłogradzkim 
gubernji Jekaterineńskiej; Żmijewskim, Kupjańskim, Iziumskim i Sta- 
robielskim gubernji Charkowskiej; Enpatoryjskim, Perekopskim, Symfe- 
ropolskim, Dnieprowskim gubernji Tauryckiej i w okręgach Rostowskim 
i Taganrożskim, Ziemi Wojska Dońskiego, wprowadzona została z d. 
13/25 Lutego do d. 1/13 Września r. b. nowa taryfa, zamieszczona w 


Nr. 192 „Zbioru Taryf* pod Nr. 3252, 
M 162—1 


rzeczy, zdobytą kilkunastolet- 
Nią praktyką. Bliższa wiado- 
mość w Radomiu, u agenta, 
W. Jerzego Piotrowskiego (W 
księgarni W-ej Dubelt lub na 
stącyj), a w Warszawie, w 
antorze, przy ulicy Warec- 
kiej Nr. 12, u Rządcy domu. 


Franciszek Froellich 
i S=ka. 


Dom handlowy BRAGI WAWNYWAMA 


w St. Petersburgu, 
istniejący od roku 1843, 


123-3 


doq g 328 € *doy g zs gi „Jodonory* 


doy g zs g *doy g 9ZS QI „Jo dowory* 


Z i O EOKA 


— AJ fi 1 
OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do wiadomości, iż niżej wykazane, nieodebrane przez interesantów towary 
i bagaż, znajdujące się w Magazynie zalegających towarów na st. Kkadom, wykaz których wywieszony na wszystkich stacyach drogh 
na zasadzie art. 40 i 90 Ogólnej Ustawy dróg ross. podlegają sprzedaży przez publiczną licytacyę, pierwsze po upływie 3, drugie zaś 

4 miesiący od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia w „Radomskich Gubernskich Wiedomościach'. 157-303 


1 


X | Data wysła- Stacya Stacya Nazwisko Nazwisko , Ilość JARE 
, Rodzaj towaru —— 
frachtu | nia towaru wysyłająca odbierająca wysyłającego odbiorcy sztuk p F 
| y i 
11641 | 14/VI 1890 Kielce Sosnowice Goldblum Okaziciel dupl. fr. Mydło zwyczajne 2a] 128805 
175 9.-ga— Wierzbnik p Lauder Lauder Drzewo jaworowe 3 i 14 
61656 | 18/IX Moskwa M. B. ś IRos. tran. tow. tów. Aszertełow Manufaktura l 38] 15 
6164 LJ LJ n 3, n n n n l 2 14 
381 | 8,VIII , Bzin k. Perabe Okaz. dupl. frach. Bagaż 1 2 | 25 
5204 | 175, , Wolbrom A Majsztes » Beczki drew. 38 | 21 | 00 
78138.| 15/VI „ Bzin Jędrzejów Zakłady Bliżyn > Części maszynowe ISIELOB E1D 
9706 | 28JV  „ Warszawa Nad. k Zak. Retifikacja Ę Wódka l 4 | 80 
16694 | 1 „ „ Radom ś Helbich > Worki 2 6 530 
11043"|*23,,,. » Kielce A Lifszyc » ś 1 0 | 25 F 
10784 | 6, , » A A | „ 1 0 | 17 
2726 | 28/VIII , Warszawa W. W. LĄ Linowski Ę Płyty marmurowe l 5 | 25 
97656 | 3Ł/VII , Odessa Tow. Bzin Gersztejn 5 Łopaty, żelaz. wyroby O * A 
194 | 26X_ , Końsk a Bagaż (drut) 32 | 2 620) 
5514'| 14jlll , Warszawa Nad. Sędziszów Fabryka octu n Ocet 1 | 10 
619 | 145VI , Warszawa W. W. Mh Estroin Wertegejn Rzepak 1 0| 39 
10545 | 7JIII , Ostrowiec Tomaszów Binensztok Okaz. dupl. frach. Jęczmień 1 6 | 60 
1364 | 241V. „ Warszawa W. W. > Frejlich Ę Skóry wypraw. 1 26] 24 
11487 | 16JVI , p » Olport Lepfeld Kamień piaskowy 9] 65 | 00 Ę 
127 | 30JTV , AleksandrówW.W. L Reicher Okaz. dupl. frach. | Części maszynowe 1 1 | 02 
2416 | 18/VI , Łódź A Hempel G. A. Halpert > 1 0 | 15 
2954 |. 3IJVIII Warszawa W. W. A Towar. Otwockie | Okaz. dupl. frach. Torf prasowany I 5_|234 
38441 9X , » » > Herszfinkel » Zapałki 1 | 7 | 05] 
226 | 26/VIII , „e » 4 Landau m Galanter tow. 1] 0) 274 
24548 | 25/VII „ St.-Petersburg 4 P. G, Kurikow 15 Doński kozac. p. Towar rymarski l 0 | 32 
514] | 7/VIII , Wolbrom e Wolgendler Wajs Wełna 2 |:12 | 11 
18791 | 27/X Warszawa Nad. Olkusz Frenkel Okaz. dupl. frach. Książki 1 2 | 20 
I834G20 3 +. e ; Wolbrom 5 » „GAIK» , 1| 524] 
USZY 2% Dąbrowa W. W. 3 Zakład „Szkoda* Żelaz. części maszyn | 1 0 | 1988 
18960 | 24 „ , Warszawa Nad, Strzemieszyce Słomnieki „ | Szuwaks . 2 5| I0f 
1400 | 251V- „ a - Ostrowiec Szuster 7 Materyały piśmien. 1 3 | 007 
10515 | 8/VI , ą 5 5 Lidtke e. Worki wełnian. | 1) 20 
12438 JYy? » ! n Kamiński m Kreda 1| 32 | 20 
4głj".37 7 5 Kutno Miechów Łobuszyński Kipczyk Drobny towar 1 2] 10 
1026 | 13,/IX , Zagnańsk > Poznański Okaz. dupl. frach. Płyty kamienne  |rarja | 60 | 00 
16630 | 17 „©, Warszawa Nad. ż Złobieki E Ocet 1 3] 10 
15093 | 23/VIII , : ś ś War. fabr.syfonów » Syfony 1] 2| Iof 
16621 | 1/IX_ „ A » a Hejmau » Nici jeżlzja | 208 
12992 | 26/1X /, Kielce Miechów Welke Dombski Płyty marmurowe 1 24 3% 
13513 | 28X  , ? Ł Lewkowicz Okaz. dupl. frach. | Mydło i świece stear.| 2 | 12 | 18 
19243 | 27 „ , Warszawa Nad. Końsk Zejdlitz Zembuwski” Szuwaks 1 1 | 84 
61508 | 25/VIII „ Łódź > Ginsberg Okaz. dupl. frach. Płótno ruskie 1 2.1119 
22017 | 307VT „ St.- Petersburg a Wege zj Ultramarina 2 5 (0388 
1725|12, , Kijów 1. Z. k Saatczy i Mangubi x Tytoń 2 | 28 
49 | 22 „ , Radom ś Bagaż (obuwie) 1 1 | 16 
418 F18/V  , Warszawa M. z Ogrodnik Polski m Koński ząb l 2 | 00 
7638 | 9 „ , Bzin Iwangród Przygoda ” Kamień piaskow. 1| 88 | 00 
12815 | 9jIX „ | Kielce (+3 Goldblum * Wino 8 1 | 263 
682 | 6/VIII , *Warszawa W. W. Garbatka Makowiecki » Wyroby druciane l 0117 
11987 | 4VII , > n Radom Ewest Andrzejewki dka 1 5 | 18 
374 | 81)XII , a > ; Binensztok Okaz. dupl. frach. Wino 1 0 | 24 
491 z 5 3 » Ę Bagaż 1 0! 12 
8602 8V , I n A Liberman 5 Wino | 1| 06 
1387 | 25/VI , Dąbrowa W. W. a Fabryk. Grodziec. Lifszyc Cement 50 |400 | 00 
SIĘW GW , Brześć W. Tor. > Soter Okaz, dupl. frach Karton 1 5 | 15 
2139 | VI , Warszawa Nad. l Tis Kwert Towar wełniany 2 2 | 04 
9752 | 29JV  „ k k 4 Okaz. dupl. frach. Wyroby szklanne 1 5 | 08 
17186 | 28/IX , z n 5 Waks p. Wyroby żelazne 19 | 28 | 32 
17012125 „ , 53 n 4 War. F. Wag dec. 5 Waga decymalna I 2 | 30 
11402 | 9/VI , Końsk ś, Piasecki k. Worki płucienne l 1 | 22] 
t5jass4 | 19 „ Granica W. W. ż Agentura Wertgein Pierze l 0 | 254 
5768 | 3/JVII , Witebsk D. W. 5 Kogan Okaz. dupl. frach. Książki t 0 | 15 
19719 | 15/XI 1889 | Warszawa Nad. Kielce Leszczyński Borkowska Atrament, 1 2 | 032] 
380 | 4/II 1890 Sosnowice R Bagaż 1 1) 00 
3312 | 16 „ ,, Warszawa Nad. 4 Kamiński Okaz. dupl. frach. Lak 1 2 | 10 
76 | 261  ,, > M. h Romanus » Drut 2 1-30 
6201 ICY, Lublin sa Gilewicz ś Butelki 1 3 | 08 
e | JZU , 3 £ Repman M Jęczmień 2 8 | 15 
619] 9, ,, Nowoczerkagk 7 Sokołow - Wino 1 3 | 10] 
8749|| 9/JV  ,, Lublin a Gilewicz = Butelki 1 9 | 85 
314 | 191I ,, e z Repman A Owies 2 9 | %6 
"831 JJ ma Warszawa Nad. + Oksengendler 5 Skóry 1 l 10 
9528 | 24JV  ,, : e » i , Zoringlas k JFFarbka 1 2] 00 
6263 | 2/IV ,, -. M Rozenberg 4 Obrzynki skórzane 1 1 | 00 
3992 | 2411 7 » M War.Chem.Labor. Reichelt Mydło toaletowe 1 5 | 10 
1332 | 221  ,, : s 5 Bersztcin Okaz. dupl. frach. Lampy | 2| 30 
802 | 12 , ,, 5 » b, Krajewski A Patoka 1] 21 | 24 
EYKSY | ZŁ p Ostrowiec m Wolberg s Pszenica poda 6 | 00 
6408 | 9JII  ,, Miechów = . Spigel Krzyżkiewicz Skrzynki drewn. /.| 23 | 16 | 00 
1984 | 2/VI , Warszawa/W. W. Tomaszów Gercenberg Okaz. dupl. frach. Rezerwoar żelaz. 1 | 22. | 00 
6117 | 28/11 , „ Nad, Radom Leszczyński 4 Atrament 1 1 | 26 


Rodektor i Wydawca Rajmund Masłowski 


J[OBBOx6H0 lieazypom.—T. PaĄ0k%, 26 PeBpaiu 1891 r. 


W drukarni J. K, Trzebińskiego w Radomiu. 


